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c) własnym przykładem zwłaszcza przez indywidualne kon
takty,

d) zbiorowymi dyskusjami dla prostowania błędnych pojęć,
e) lekturą, głównie Pisma św., obrazami kinowymi, telewizją, 

sztukami teatralnymi,
f) działalnością charytatywną.
Wyżej podane metody akcji apostolskiej winny być kontro

lowane przez władze seminarium, a na parafii przez proboszcza- 
Ta kontrola winna mieć na uwadze, aby alumn każdym czynem 
apostolskim rzucał między sobą a ideą kapłaństwa trwały pomost, 
jak tego domaga się Pius XII.

Ks. JAN WOSINSKI —  Płock

ELEMENTY ODRĘBNE W FORMOWANIU ŻYCIA 
WEWNĘTRZNEGO ALUMNÓW W YŻSZEGO I NIŻSZEGO 

SEMINARIUM DUCHOWNEGO

Dotąd niższe seminaria nie zdołały ustalić metody duchowej 
formacji swych wychowanków. Jedne czerpią ze wzorów wycho
wania młodzieży świeckiej (sodalicja mariańska, harcerstwo). Inne 
nieoględnie naśladują metody i środki wyższego seminarium, 
a wtedy zacierają różnice w wychowywaniu kandydatów do ka
płaństwa w  tych dwóch przecież odrębnych zakładach.

Różnice w  środkach i w  metodach wychowywania w niższym 
i wyższym seminarium mają na uwadze nie tyle wiek, ile od
mienne i tu i tam ustosunkowanie się do kapłaństwa. Alumn w yż
szego seminarium bardziej dojrzały w  swej męskiej postawie już 
świadomie chce zostać kapłanem, natomiast małoseminarzysta dop
pierò dojrzewa do pełnej męskości, nie umie jeszcze samodzielnie 
myśleć i o sobie decydować, jeszcze nie wie co z niego będzie, 
bo zazwyczaj skierowany przez kogoś do seminarium, a dopiero 
tu w wyniku czteroletniego wychowania ma zadecydować o swo
jej przyszłości po uzyskaniu świadectwa dojrzałości.

Cóż tedy należy uwzględnić w formacji życia wewnętrznego 
alumna w małym seminarium? a) Doprowadzić go do etycznej 
dojrzałości, tzn. nauczyć go etycznie m y ś l e ć  i c h c i e ć  —  
pod kierunkiem wychowawców. Stopień nadzoru ze strony wycho
wawcy winien ulegać zmianie, tak aby wychowanek coraz bar
dziej się usamodzielniał w etycznym myśleniu. Nadto b) poma
gać, aby małoseminarzysta dobrze, szczęśliwie, korzystnymi eta-
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parni przeżył kryzys religijny, płciowy i społeczny w okresie 
przejściowym. Stąd wychowanie w małym seminarium zasad
niczo jest podobne do formacji, jaką otrzymują chłopcy w do
brze prowadzonych zakładach katolickich dla młodzieży świec
kiej, tzn., by służyć młodzieży w udoskonaleniu ich życia du
chowego i w wyborze właściwego stanu.

Stąd w przeciwieństwie do wyższych seminariów:
1. Nie można małoseminarzystom zbyt często, natarczywie 

przypominać, że mają myśleć o kapłaństwie, skoro są dopiero 
na drodze do uświadomienia ewentualnego ich kapłaństwa, co 
wobec zjawiska przekory, właściwej młodości —  może dać skutek 
wręcz przeciwny- W wypadku gdy chłopiec jest mniej samo
dzielny, także zbytnie naleganie może udaremnić w nim poczucie 
samodzielnej decyzji. Ta samodzielna decyzja jest skutkiem dia
logu między młodzieńczą duszą a Bogiem. Atmosfera seminarium 
ma tylko pomagać a nie wyręczać kandydata w tym dialogu.

2. Drugim i nie mniej zasadniczym problemem dla mało- 
seminarzysty jest izalocja od towarzystwa z kobietami, a zarazem 
takie urabianie duchowe, aby w sposób właściwy do nich się od
nosić. Po skończeniu małego seminarium alumn niewątpliwie jest 
mniej świadom, na czym polega ofiara celibatu aniżeli jego ko
ledzy, którzy przyszli ze szkół świeckich. Stąd nadal jest nie
rozwiązany problem, jaką metodą odnośnie obcowania z niewia
stami należy wychowywać alumna do czystości. Tu musi zabrać 
głos ogólna pedagogika katolicka w oparciu o fakty i osiągnięcia 
wychowawcze.

Ks. IZYDOR ZDZIEBŁO — Gorzów Wlkp.

WPŁYW WSPÓŁCZESNYCH CZYNNIKÓW POSTĘPU 
NA WEWNĘTRZNĄ FORMACJĘ ALUMNA

Dzisiejszy człowiek żyje poza sobą, szuka wrażeń zewnętrz
nych, tworzy sobie „kulturę oglądania“. Ten przerost zewnętrz- 
ności a brak wrażliwości na głębsze wartości wewnętrzne zagraża 
chrystianizmowi, bo praktyczny materializm bierze w posiadanie 
człowieka. Stąd Prof. Max Scheler bije na alarm słowami, że 
„Europa winna odkryć kurację odpoczynkową w skupieniu i w za
stanawianiu się nad wiecznością“ . Ta zewnętrzność odbija się na 
kandydacie do kapłaństwa, zagraża jego życiu wewnętrznemu —  
nadprzyrodzonemu. Stąd ojciec duchowny winien odpowiednio


